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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 17- Sierpnia.
U d zie lone  zos ta ły  nas tępu jące  pensye e m e ­

r y ta ln e  i dodatk i do  p ensy i ,  z ty tu łu  szczegól­
n ych  n a g r ó d :  1) Józefie S w ie c im s k ie j , w d o ­
w i e  po W a w r z y ń c u  S w ie c im sk im ,  n a d rz e -  
in ieśln iku d r o g o w y m , p rz e z  w z g lą d  na  ubogi 
jej stan i okazane  p rze z  nią W  czasie o s ta tn ie ­
go rokoszu  p r z y w ią z a n ie  do p ra w ó j  w ład z y ,  
o p ró c z  pensyi zł. 292 gr. 15 ,  w y z n a c z o n e j  ;ój 
P o s ta n o w ie n ie m  z d. 29. (17.) P aźdz ie rn ika  
1838 ro k u  dodatek  w  ilości zł. 100. 2 )  P .  J ó ­
zefie L u d e w ig  w d o w i e  po  F ra n c isz k u  L u d e -  
w ig  Artyście O rk ie s try  T e a t r u  W a r s z a w s k ie ­
g o ,  o raz  s y n o w i  jć) J a n o w i ,  p rz e z  w zg lą d  
na  blisko JOletnią ich m ęża  i ojca s łu ż b ę ,  t u ­
dzież  na ciężką i n ieu leczoną ch o ro b ę  syna, 
zł. 705 gr. 6 ,  a dla syna zł. 176 gr. 12. 3) F r y ­
d e r y k o w i  F i t t ,  m a js t ro w i  c iesielskiem u, p rz e z  
w z g lą d  na u tra tę  t r ze ch  p a lc ó w  u ręki p r a w ć j ,  
p rz e z  u d e rz en ie  kafara p rzy  robocie  o k o ło  
t rak tu  publicznego  i w ie k  podesz ły  zł. 150.
4)  Pani E lżbiecie  V o lle r th ,  w d o w i e  po  A n to ­
n im  V o l le r th ,  S z ta b s - l e k a rz u  b. w o isk a  P o l­
sk iego , nas tępn ie  O rd y n a to rz e  Szpitala P a n n y  
M a ry i  w  W a r s z a w ie ,  o ra z  d w o m  jćj synom , 
p r z e z  w z g lą d  na  dOletnią 6 łuźbę ic h  m ę ża  i oj­

ca , podesz ły  w ie k  i u b ó s tw o  w d o w y ,  zł. 2500.
5 )  P an i A nnie  R a a b e ,  w d o w i e  do  T e o d o ­
r z e  R a a b e ,  B u rm is t rz u  miasta  O z o r k o w a ,  o -  
r a z  t ro jg u  d z iec io m ,  p rze z  w z g lą d  na blisko 
30le tn ią ich m ęża  i ojca s łużbę  i na g o r l iw o ść  
jego w  służb ie ,  sku tk iem  której p o p a d ł  W c ięż­
ką i n ieu leczoną  c h o r o b ę ,  nie m niój na ło ż o n e  
p rzezeń  s ta ran ia  końcem  osiedlenia miasta  Q -  
z o r k o w a  fab rykan tam i za g ran ic zn y m i,  zł. 1000, 
w  p o ło w ie  dia m a tk i ,  w  p o ło w ie  dla dzieci.
6) Pani S a lom ei P o g a n o w sk ie j ,  w d o w i e  p o  
P io trze  P o g a n o w s k i m , B u rm is t rz u  miasta L u  
b a r t o w ,  p rz e z  w z g lą d  na 27letm'ą g o r l iw ą  s łu ­
żbę jej m ęża i p rzy c h y ln o ść  tegoż do p r a w e g o  
R z ą d u ,  o p ró c z  pensyi zł 300, p o p rz e d n io  jej 
w y z n a c z o n ć ; ,  do d a tek  w  ilości zł. 200. 7 )
A nnie R o g o w sk ie j ,  w d o w i e  po  F ra n c isz k u  
R o g o w sk im  stróżu  z a m k o w y m ,  p rz e z  w z g lą d  
na l7 lc tn ią  s łużbę m ęża  i z u p e łn e  |ćj u b ó s tw o  
zł. 100. 8) B a rb a rze  Kilińskiój, w d o w i e  po
Adam ie K il iń sk im , i r o te rz e  p rzy  d w o r z e  ś. p. 
Jego  F e sa rz o w ic z o w s k ie j  Mości W ielkiego X ię-  
cia K onstan tego  C e s a r z e w ic z a , p r z e z  w z g lą d  
na przeszło  l l l e tn i ą  s łużbę m ęża  i zup e łn e  jćj 
u b ó s tw o ,  zł. 100. 9) P- S alom ei W o deck ie j ,  
w d o w i e  po K aro lu  W o d e c k im ,  b u rm is t r z u  
miasta  W ie r z b n ik a ,  p rz e z  w z g lą d  na blisko 
2()letnią s łu ż b ę  m ęża i zu p e łn e  jćj u b ó s tw o  zł. 
200. (1 q P . O n u l r e m u  A m b r o z e w ic z o w i»  by»



ł o m u  S e k r e t a r z o w i  O b w o d u  S a n d o m i e r s k i e g o  
p r z e z  w z g . ą d  na  u t r a c o n e  w  s ł u żb i e  z d r o w i e '  
n i e z a m o ż n y  s t a n  i p r z y c h y l n o ś ć  d o  p r a w e g o  
r z ą  u ,  o p r ó c z  pe n sy i  zł.  750 p o p r z e d n i o  m u  
w y z n a c z o n y ,  d o d a t e k  w  i lości  z ł  2 50. 11)  
J o z e h e  B iegańsk i e j ,  w d o w i e  p o  W a l e n t y m  
B i e g a ń s k i m ,  s t r a ż n ik u  l e ś n i c t w a  P r z e d e c z  
p r z e z  w z g l ą d  na  291etriią n i e n a g a n n ą  s ł u ż bę  
m ę ż a ,  zł.  100. 12) M a r y a n n i e  Łęczyńsk i e j ,
w  d o w i e  p o  J o m a s z u  Ł ę c z y ń s k i m ,  b y ł y m  s t r aź -  
"i! o n  ? °-  ^ r a r i i c z n y m ,  p r z e z  w z g l ę d  na  bli- 
sk o  26 l e tm ę  s ł uż bę  m ę ż a  i na ub og i  jej stari 
o p r ó c z  pe n sy .  zf.  99 p o p r z e d n i o  jej w y z n a ­
c z o n e ,  d o d a t e k  w  ilości  zł.  35.  13)  L u d w i c e  
ł r o h l i c h ,  w d o w i e  po  K a ro lu  F r d h l i c h ,  s t r a ż ­
n i k u  c e ln y m  p r z e z  w z g l ę d  na 1 J ł e t n i ę  n i e s ka ­
z i t e l ną  s ł u żb ę  r n ę z a ,  p o d e s z ł y  jej  w i e k  i z u ­
p e ł n e  u b o s t w o ,  zł .  100.  14)  P a n u  J a n o w i
b i e b e r t ,  b y ł e m u  I n s p e k t o r o w i  S z k o ł y  O b w o ­
d o w e j  p r z y  ul icy K r ó l e w s k i ć j  w  W a r s z a w i e  
przezi  w z g l ą d ,  ze  13 lat  s ł u żb y  jego p o l i c zo n e  

y  m e m o g ł y ,  o r a z  na  21etnie  b e z p ł a t n e  s p r a ­
w o w a n i e  o b o w i ą z k ó w  c z ło nk a  d o z o r u  s zkó ł  
Ł l e m e n t a r n y c h  i N a uc z yc i e l a  s zko ły  O b w o d o -
rieris’v i ^  Clęzkle. k a l e c t w o ,  o p r ó c z  
p e n s y i  zł. 3 6 80 ,  p o p r z e d n i o  m u  w y z n a c z o n e j ,
d o d a t e k  w  dosc ,  z ł o t y c h  220.  f 5 )  J a n o w i
Z i e l i ń s k i e m u , w o ź n e m u  p i z y  b y ł y m  k o m i -
e c e  s t a r o z a k o n n y c h ,  P r z L / w z g l / d  na  b

a k o  O ś m n a s t o ł ę t n i ę  n i e n a g a n n ą  s°tuźbę . n a
o k o l i c z n o ś ć ,  ze  w  s k u t k u  z w i n i ę c i a  po r n i e -
m o n e g o  k o m i t e t u  p o s a d ę  u t r a c i ł ,  z ł o t y c h  225.
DO J a n i e  l ° n 0 r a c i ^ K o p r z y  w o w e j ,  w d o w i e  
p o  J a n i e  K o p r z y w i e ,  L e k a r z u  O b w o d u  kra-
t n i ?  I ł  P r ze z  . Wzg lą d  na b l i sko  f l e ­
t n i ą s ł u ż b ę  m ę ż a ,  W  Ciągu i z  p o w o d u  kt drćj
z d r o w m ,  a n a s t ę p n i e  życ ie  u t r ac i ł ,  o r a z  na
ej u b o s t w o ,  o p r o c z  pe ns y i  zł.  250  p o p r z e d n i o
e, w y z n a c z o n e j ,  d o d a t e k  w  i l o ś / z ł  250

17 )  P a n ,  L u d w i c e  K l e w i c z ,  w d o w i e  po  J d -

Ik fe io  T T ’ Po , JP u ł k o w ' “' ku b. wojskPa P o l ­
sk i ego  na s t ęp j i i e  P i s a r z u  m a g a z y n u  so lnego

J u i b i  T 7/  PrZeZ, WZS‘gd na fal,8k» 291etmąs ł u ż b ę  rnęza  w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  p r z y c h y l  
n o s c  t e goż  d o  p r a w e j  w ł a d z y ,  o r a  ^  Z .  
b ó s t w o , zł.  600.  18) P a n i  A n n i e  B ą tk o  J s k i e j

m i a s t J w a r s  U B i j t kovvsk i , n . C h i r u r g u ’
M  n  prZ,CZ na s zcz egó ł -
w S a g u  M U *  S ,ę ,m^ a ’ c l e r P ^ i  ludzkości,  
p o łożen ie  -e) sł r ,zby .  oraz  na jej sm u tn e  
fći w y z n a  ° P I? . «  PeW  175, p o p rz e d n io  
p  a a.c z o , , *l<  dodatek  ilości zł. 365. 19)
P . A ntoniem u S u chod olsk iem u, byłem u R e 

teji T i .® ' me.
cy* B r a u n e > W d o w i e  p o  F r y d e r y k u  B r a u n e ,
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w e i e r y n a r y  1 , p r z e z  w z g l ą d  na  d ł u g o l e t n i e  za 
s l ug ,  , z u p e ł n e  j e j  u b ó s t w o ,  zł .  300  2 ‘ ) P a n i
M a r y a n m e  A l b r y c h t o w e j ,  ' w d o w i e  p o ^  
A l b r y c h c i ą ,  n a uc z yc i e l u  s z k o ł y  e l e m e n t a r n e i

r z e m i e s l m c z o - n i e d z i e b y  w  O p o c z n i e ,  o r a z
d z i e c i o m ,  p r z e z  w z g l ą d  na b l i zko  

Ol l e t nie  za sług i  , ch  m ę ż a  i o j ca ,  zł.  550 ,  w  p o -

za s ługi  m ę ż a " ’ p o d e s z ł y " ’w ^ f j e ^ i  z u p d n T u !  
b o s t w o ,  o p r ó c z  pe n sy i  zł. 3 5 0 ,  p o p r z e d n i o  lei 
y yz n a c z o r i ^ j ,  d o d a t e k  w  ilości  zł. 200.

■Jut™ „  g o d z . , 0  L
p o ś w i ę c e n i a  1 z a ło ż en i a  k am ie n i a  w ę g i e l n e g o

q , * Ą .  ' K ar“ ,a lioro“ 'e “ “
F r a n c y  a. 

n n ;a "  P a  r y z a ,  d n i a  16. S i e rpn ia .
D n ia  12. b .  m .  z a w i n ę ł y  z A l g i e r u  d o  T n  

o n u  d w a  s ta tki  p r z e w o z o w e  m a r n e  rr 
s t w o  c h o r y c h  na  s w y c h  p o k ł a d a c h  k
n a ty c h m ia s t  na l ąd  w y s a d z o n o .  W s z y s c y ^ a -  
pa . 1 na  f e b r ę  1 w  o p ł a k a n y m  są s tanie .  T a  
k o w e  w y s a d z e n i e  na  ląd  tylu c h o r y c h  r,a po  
ł u d m o w y m  w y b r z e ż u  f r a n c u z k i e m  n a n o w oŁurtós: ¥•l a b  , v  M a h o n i e .  L i . t  j . d e n  a'

i W ° u l ° n n a i s ,  z a w i e r ab.  m . ,  u m i e s z c z o n y  ..  .  u u l o n n a . .  
co  n a s t ę p u j e :  „ O k r ę t  .  T a r t a r e .  J i w i n T t u
L ? ranr  h WaZ.nL‘m ' d e p e s z a m i  d la  G e n e r a l ­
n e g o  G u b e r n a t o r a  W a l e c z n y  P u ł k o w n i k  
l  e m p o u r r e  z j e d n a ł  sob i e  p r z e z  p o d b i c i e  M e t - 

e ro  w  n o w e  p r a w o  d o  w d z i ę c z n o ś c i  k ra iu  
ęz n e  po k o l e n i e  H a c h e m d w ,  m o g ą c e  300fi 

t e z d z c o w  w  po l e  w y s t a w i ć ,  u c z y n i ł o  P u ł U ^  
w r n k o w i  w n i o s k i  w z g l ę d e m  p o d d a n i a  sie i 
t en  o pu śc i ł  d.  5.  na  c ze l e  j edne j  k o l u m n y  M o -  
s t a g a n e m  yv ce lu  p r z y w i e d z e n i a  w a ż n e g o  
t ego  p r z e d m i o t u  d o  sku tku .  G e n e r a ł  B u g e a u d ,  
p r z e c z y t a w s z y  d e p e s z e ,  w s i a d ł  z a r a z  na  s t a ­
t ek  i p o p ł y n ą ł  d o  M o s t a g a n e m u .  _  R ó w n o -  
c z e sm e  z na de sz ł ą  tu ^  . . ang fe ,_
s i o  ę i r i i oviy  do  s a m e g o  b r z e g u ,  a r o z w i ­
n ą w s z y  b a n d e r ę  s w o j ę ,  o dd a l i ł  s i ę ,  b e z  o dd a -  
m a  zvi y c z a j n y c h  h o n o r ó w .  M a  o n  z a p e w n e  
p o  ece rne  z w r a c a n i a  u w a g i  sw o jó j  na  p o r u s z e ­
nie  oty.  ^ i e  z d rovva p o r a  r o k u  s z k o d l i w y  
w p ły w  w yw iera , i mimo znacznć; łiczby
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c h o r y c h ,  d o  M a h o n u i  F r a n c y i  w y p r a w i o n y c h ,  
k i l ka  l a z a r e t ó w  jes t  c a łk i e m  z a p e ł n i o n y c h .  
W  l aza r ec i e  D e j a  le ży  2000  c h o r y c h ,  a  m i ę ­
d z y  t y m i  7 0 o f i c e r ó w .  W  d r u g i m  za r a z  p o b o ­
c z n y m  l a za r ec i e  le ży  i ch  600.  W  p o r t a c h  u- 
r z ą d z o n o  n a m i o t y  d la  l e ka r z y  i u r z ę d n i k ó w ,  
którz-y ł óż ek  s w o i c h  c h o r y m  us t ęp i e  mus ie l i .  
W  B l i dz i e ,  D u e r z e  i Must af i e  l a za r e t y  p o d o ­
b n i e ż  p r z e p e ł n i o n e .  J eż e l i  l i czba  c h o r y c h  w  
t y m  s a m y m  co d o t ą d  s t o su n k u  z w i ę k s z a ć  się 
b ę d z i e ,  t r z e b a  i ch  b ę d z i e  w  n a m i o t a c h  u m i e ­
szczać .  Ś r o d k i  o s t ro żn oś c i  ma j ę  b y ć  w  t y m  
r o k u  b a r d z o  n i e do s t a t e cz n e .  «

W  B o r d e a u x  w y d a r z y ł y  s ię r o z r u c h y ,  o  
k t ó r y c h  M e m o r i a l  d e  B o r d e l a i s  z d n  14. 
b .  m.  d o n o s i  co  n a s t ę p u j e :  „D n ia  12. w  n o c y  
p o w s t a ł y  w  m i e śc i e  na sze rn  r o z r u c h y ,  k t ó r y c h  
c h a r a k t e r  d o k ł a d n i e  o z n a c z y ć  się n i e  da.  Z j e ­
d n e j  s t r o n y  t w i e r d z ę ,  iż się w  t e a t r z e  r o z ­
p o c z ę ł y ,  z  d rug i e j  z a ś  z a p e w n i a ; ; ) , iż już od  
k i lku  drii p e w n e  o s o b y  u s i ł o w a ł y  r o z r u c h y  
w z n i e c i ć ,  i iż im  u c h w a l a  R a d y  m u n i c y p a l n e j  
p o d  w z g l ę d e m  r e g e s t r o w a r i i a  za p o z o r  s łuży.  
U b o l e w a m y  n a d  k o n i e cz no śc i ą  w y z n a n i a ,  iż 
o w e  o so b y  zna l az ły  m n ó s t w o  ludzi  s k ł o n n y c h  
d o  p r zy j ę c i a  i ch  p o d s z e p t ó w ,  i iż na  c h w i l ę  
r o z r u c h  t e n  m i a s t u  n a s z e m u  w i e l k i e m  za g r a ­
żał  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  O n e g d a j  w i e c z o ­
r e m  t w o r z y ł y  się g r u p y  n a  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
i p r z e d  d o m a m i  k i l ku  R a d z c ó w  m u n i c i p a l  
n y c h  m o w y  o b e l ż y w e  s ł y szeć  się d a ł y ;  z aczę to  
d o  o w y c h  d o m ó w  k a m i e n i a m i  r z u c a ć  i t y lko  
p r z y b y c i e  si ły z b ro j n e j  g w a ł t o m  t y m  z a p o b i e ­
gło .  R o z r u c h y  p o n o w i ł y  się w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m ,  a l i czba  b u n t o w n i k ó w  b y ł a  w i ę k s z a  niż  
o n e g d a j .  P o t ł u c z o n o  l a t a rn i e  po  u l i c ac h ,  o d ­
b i j an o  g w a ł t e m  d r z w i  i o d g r a ż a n o  o k r o p n i e  
c z ł o n k o m  R a d y  m u n i c y p a l n e . R o z r u c h y  te  
t r w a ł y  z n a c z n y  p r z e c i ą g  cz a s u ,  z a n im  siła 
zb r o j n a  w k r o c z y ł a .  M a m y  n ad z i e , ę ,  że  w ł a ­
d z e  na  p r z y s z ł o ść  ś r o d k a m i  s ' ,  ^mi lepićj  r o z  
r z ą d z ą  i p o n a w i a n i u  się s c en  p o d o b n y c h  z a p o ­
b i e g ną . "  —  l n d i c a t e u r  zda j e  się b y ć  t e go  
z d a n i a ,  że zg i e łk  t en  b y ł  j e d y n i e  s k u t k i e m  
s c e n  b u r z l i w y c h  w  t e a t r z e ,  gdz i e  ak to r a  j e ­
d n e g o  t ak  n i e m i ł o s i e rn i e  w y  ś w i s t a n o ,  że  po -  
l icya salę w y p r ó ż n i ć  m u s i a ł a ,  że r z ec z  ta s a m a  
p r z e z  się n ie  jes t  w ie lk i e j  w a g i  i n a  w m i e s z a ­
n i e  się  s i ły  z b r o j n e j  n i e  z a s ł u g iw a ł a .  P r z y ­
z n a j e  o n  z r e s z t ą ,  że  z n a c z n a  l i czba m ł o d z i e ń ­
c ó w ,  o p u ś c i w s z y  t e a t r ,  p r z y n i o s ł a  ki l ku c z ł o n ­
k o m  R a d y  rnu n i c y pa ln ć j  koc i ą  m u z y k ę .

D z i ś  o d b y ł o  się w ie lk i e  r o z d a w a n i e  n a g r ó d  
u c z n i o m  G i m n a z y ó w  w  P a r y ż u  i W e r s a lu .  
M i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  p r z e w o d n i ­
cz y ł  tej u ro cz y s to śc i  i p r z e m ó w i ł  w  k ró tk i ch ,  
a l e  t r e ś c i w y c h  w y r a z a c h  d o  z e b r a n ć j  m ł o ­
dz i eż y .

D r u g i  m an i f e s t  r z ą d u  h i s z pa ńsk i eg o  w y s z e d ł  
j ako o d p o w i e d z  n a  w i a d o m ą  a l l o ku cy ą  p a p i e ­
s k ą ,  p o d  w z g l ę d e m  k o ś c i e ln y c h  s t ó s u n k ó w  w  
Hi szpani i .  M o g ę  W P a n u  t ylko g ł ó w n y c h  z a ­
r y s ó w  t e go  d o k u m e n t u  udz i e l i ć ,  j es t  o n  a l b o ­
w i e m  t ak  o b s z e r n y ,  i ż by  go  t r u d n o  b y ło  za ­
r az  p r z e t ł u m a c z y ć .  W  w s t ę p i e  jego u m i e ­
s z c z o n o  o b r o n ę  l u d u  h i s z p a ń s k i e g o  p r z e c i w  
z a j z u t o w i ,  j a k ob y  się s y s t e m a t y c z n e g o  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  kościoła  d o p u s z c z a ł  i w y n u r z o n o  
u b o l e w a n i e  r z ą d u  n a d  b i ę d n ć r n  z d a n i e m  O j c a  
ś w i ę t e g o .  N a s t ę p n i e  w y w o d z i  r z ą d ,  jak n i e ­
p r zy j ac i e l e  t e r a źn i e j s ze go  p o r z ą d k u  r z e c z y  
a l l ok uc y ą  pa p i e sk ą  w  t y s i ą cz ny ch  e x e m p l a -  
r z a c h  w  w i d o c z n y m  z a m i a r z e  w y w o ł a n i a  z a ­
b u r z e n i a  po  k r a j u  r o z p o w s z e c h n i a j ą .  L e c z  
z a m i a r u  t ego  n ie  o s i ą g n i ę t o ,  g dy  dn i a  dzis ie j ­
s ze go  s z c z ę ś l i w y m  s p o s o b e m  w y c h o d z ą c e  z 
W a t y k a n u  p og ró żk i  n i e  ma i ą  już si ły d o  w s t r z ą  • 
śn i en ia  t r o n ó w  i z a s t r a s zen i a  l u d ó w ,  a r z ą d  
h i s z p ań sk i ,  r ó w n i e  j ak  l u d ,  p o s t a n o w i l i  n i e ­
p r zy j a c i e l s k im  f d a n o m  o p ó r  s t aw i ć ,  ch oc i a ż  
w i e r n y m i  są k o ś c i o ł o w i  i r e l ig i i ,  p o n i e ­
w a ż  p o c i ą gn i ę to  o s t r ą  l inią g r a n i c z n ą  m i ę d z y  
t e m , c z ego  te  w y m a g a j ą ,  a r o s z c z e n i a m i  d w o ­
r u  r z y m s k i e g o ,  k tó r e go  p o s t ę p o w a n i e  z H i sz ­
p an i ą  w  ż a d e n  sp o s ó b  p r z e z  p o s t ę p o w a n i e  n a ­
r o d u  h i s z pa ń sk i e go  z p a p i e ż e m  w y w o ł a n e  n i e  
zos t a ło .  K r ó l o w a  I zabe l l a  m i m o  s w o j ę  p r a -  
w o w i t o ś ć  p r z e z  R z y m  u z n a n ą  n ie  zos t a ł a ,  
o w s z e m  t e n ż e  ciągle  j e s zcze  o p r a w o w i t o ś c i  
p o w ą t p i e w a ć  się z d a i e ,  gdy  s p r a w a  D o n  C a r -  
losa i z w o l e n n i k ó w  t egoż  t a m  w s p a r c i a  d o -  
z n a i e , a c z k o l w i e k  d o w i e d z i o n ą  jest  r z e c z ą ,  że 
n a r ó d  h i s zpańsk i  X ięc iu  t e m u  ż a d n e g o  p r a w a  
do  t r o n u  n i e p r z y z n a j e  i w  o g ó ln o ś c i  o  n i m  a n i  
s ł u c h a ć  n ie  chce .  P o p i e r a n i e  w i ę c  s p r a w y  
t e go ż  z s t r o n y  R z y m u ,  c h o ć  t y lk o  p o ś r ed n io ,  
m o ż e  j e dyn i e  m i eć  ria c elu  u t r z y m y w a n i e  o 
k r o p n o ś c i  w o  ny  d o m o w e j  w  H i s z p a n i i .  T r u ­
d n o  p o j ą ć ,  jak m o ż n a  w  R z y m i e  p o k l a s k i w a ć  
czę śc i  d u c h o w i e ń s t w a  h i s zp ań sk i e g o ,  k tó r e  o -  
p ó r  p r z e c i w  z w i e r z c h n o ś c i ,  ł u p i e s t w a  i r o z l e w  
k r w i  p o d sy ca  i t y m  s p o s o b e m  ś w i ę t e  im ie  r e -  
bg i i ,  o b r o n ę  k tó r e j  uda j e ,  z n i e w a ż a .  N i e k t ó ­
r z y  z w y ż s z y c h  P r a ł a t ó w  n i e ośmie l i l i  s ię  n a ­
w e t  p r z e c i w  t e m u  w y s t ą p i ć ,  z o b a w y ,  a by  
p r z e z  to n i e chę c i  R z y m u  na s i eb ie  n ie  ściągnęl i .  
N a  d o w ó d  p r z y t ac za j ą  p e w n ą  l i czbę  p r z y p a d ­
k ó w ,  p o t e m  z a p r z e c z a j ą  p r a w a  K u r y i  d o  b e z ­
po ś r ed n i e j  op i ek i  na d  k o śc io ł a m i  h i s zp ań sk i e -  
m i , co b y  b y ł o  w d z i e r a n i e m  się w  p r a w a  k r a ­
j o w e ,  a na  t o  r z ą d  na  ż a d e n  s p o s ó b  ani  ch ce ,  
an i  m o ż e  z ez w o l i ć .  VV k o ń c u  o b w i n i a j ą  
d w ó r  r z y m s k i  o  ub i e g an i e  się za p o z y s k a n i e m  
d oc z es ne j  w ł a d z y  w  H i s z p a n i i ,  p odc zas  g d y b y  
b y ł  m ó g ł  s w e g o  z b a w i e n n e g o  w p ł y w u  na  p o ­
ło że n i e  t a m y  o k r o p n o ś c i o m  w o j n y  d o m o w e j
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uiyc ; ale władnie tego całkiem zaniedbuje i 
talt  w b r e w  działa p r z e c i w  za sa dom  p r a w d z i ­
w ej religii chrześciańskiej .  Manifes t  t e n ,  p o ­
d o b n i e  jak p ro tes t acyą p r z e c i w  p rotes t acy i  
K r ó l o w ć j  Krys ty ny  w  n iez l i czonych exempla -  
r z a c h  na  r o zka z  rzą du  po w szys tk ich  miastach  
i w s iach  rozsełają,  U c h w a l a  o organizacyi  
a rmi i  zdolna jest interessa tejże z interessami 
s k a r b o w e m i ,  k tó r y m  pr zed  w sz y s tk ie m  o- 
szczęar .ości  p o t r z e b a ,  pogo dz i ć ,  i mi m o  n ie ­
korzy s tn yc h  z a p e w n ie ń  p e w n e j  części  d z i e n ­
n i k ó w  f rancuzk ich  i m im o  o b ja w i on y ch  przez  
n ie  o b ł u d n y c h  o b a w  z p o w o d u  moż l iw ych ,  
m o ż e  n a w e t  upragn io ny ch  sku tkó w,  p rzez w ię  
kszą część H is z p a n ó w  za s tó s o w n ą  p o c z y ty ­
w a n ą  b y w a .  K t o b y  sobie w y o b r a ż e n ie  i z d a ­
n ie  sw o je  o interessach hiszpańskich pod ług  
doniesień f rancuskich  dz ienn jka rzy  albo p o ­
d łu g  o p i s ó w ,  jakie zagorzalcy modera n ty s ty cz -  
nego  s t ro n n i c tw a  i ich g ł ó w n y  o rgan  ><Correo 
Nat ional* o nich umieszcza ją ,  chcia ł  u l w o  
r z y ć ,  na każdy p r zyp ad ek  o tyleby się od p r a ­
w d y  odda l i ł ,  jak t e n . c o b y  tylko samego głosu 
m ę ż ó w  postępu  s łuc ha ł :  in rnedio veritas.

G i e ł d a  z d. 16.  S i e r p n i a .  Ma począ tku  
gie łdy  dzisiejszej  w ie l e  r o z m a w i a n o  o w i a d o ­
m ośc ia ch  z Angl i i ,  d o n o s z ą c y c h , że r ząd ta­
m e c z n y  zamyśla flotę do S t a n ó w  Z je d n o c z o ­
ny ch  w y p r a w i ć ,  w  celu domagan ia  się u w o l  
n ienia  Pana  M a c L e o d a .  W i a d o m o ś ć  ta p rze­
cież nie mia ła  żadnego w p ł y w u  na cenę rent,  
k tó r a  ciągle w  r ó w n i  się u t r z y m y w a ł a .

Z  d n i a  17- S i e r p n i a .
P o w i a d a j ą ,  że Mini s t eryum tai ode br a n e  

n i e d a w n o  ternu od  kilku zagran icznych gab i ­
n e t ó w  no ty  w n o s z ą c e  o n ie z w ł o c z n e  r o z b r o ­
j en ie ,  lecz żę o b j a w i o n y m  w  tćj mie r ze  żą d a­
n i o m  zadosyć uczynić  po s ta no w i ło .  Klassę 
z  1834. roku  ma ją  s t a n o w c z o  rozpuśc ić ,  a do 
T u l o n u  i Bres tu  m ia n o  w ys ła ć  ins t rukeye 
w z g l ę d e m  częś« iowego  rozbrojen ia  o b r ę t ó w  
w o j e n n y c h .  Zap e w n ia ją  zresztą ,  iż Pan Gui  
E O t  w  n i e r ó w n i e  zupełn ie jszy sposób chciał  do 
r o zb ro jen ia  p r zys tą p ić ,  lecz że na r adzie gabi 
n e t o w ó j .p o tę ż n e g o  dozna ł  o po r u  z s t rony P a ­
n ó w  Sou l t a  i D u p e r r ć ,  k t ó r ych  sam K ró l  p o ­
p ie ra ł .

M  e s s  a g e r  donosi :  „Nadeszła wczora j  z B o r ­
deaux  depesza  telegraficzna do nos i ,  że t am z u ­
p e ł n a  panu je  spoko jność  i że w  niedzielę w i e ­
c z or em  żadnego  zb iegowiska nie dos t rzeżono,  
C h w y c o n o  się ws ze l k ic h  ś r o d k ó w  ost rożności  
p r z e c i w  w y b u c h n ą ć  m o g ą cy m  roz ruchom.*

M o n i t o r  p  a r y s k i  donosi ,  że flota pod  r o z ­
kazami A dmira ł a  H ug ona  z n o w u  w  sobo tę  do 
T u l o n u  zawinę ła .

Uroczystość  p o św ię ce n ia  k o lu m n y  w  B o u ­
l o g n e  odb y ła  się onegdaj  bez  najmnie jszego

nieładu. Generał Corbineau przewodniczył
tej  u roczystośc i  w  t o w a r z y s t w i e  G e n e r a ł ó w  
G o u r g a u d  i G a l b o i s ,  a sp e łn ie n i em  o b r zę d u  
rel igi jnego zajął  się Bi skup arraski .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn.  14 S ierpn ia .

T i m e s  na po m in a  tak n a z w a n ą  p ro tes t ancką 
as socyacyę ,  od by  w a i ą cą  posiedzenia sw o ja  
w  E x e t e r  - H a l l ,  żeby się f an a ty zm ow i  re l i g i j ­
n e m u  u w ie ś ć  nie dała.  N a  to u w a ż a  G l o b u : ,  
że T  i m e s  na ra z  tak p o w a ż n ie  i budu jąco  
p r z e m a w i a ;  szkoda ty lko ,  że sama  tak ob e l ­
ż y w y c h  i n iegodnych  w y r a z ó w  m ó w i ą c  o d u ­
c h o w i e ń s t w i e  katol ickiem u ży w a ła  i uż yw a ,  
iż w ła ś n ie  o w i  f ana tycy z E x e t e r -Ha l l  tych 
na  pamięć  się nauczyl i .

S ł y c h a ć ,  że Si r  R.  Peel ,  s t a n ą w sz y  u steru 
z a r z ą d ó w , pod w z g l ę d e m  admin is t racy i  r z y m ­
sko-katol i ck iego kościoła w  Angli i  i I r landyi  
kon ko rd a t  z P ap ie że m  z a w r z e ć  zamyśla.  
W  tym  razie t r zebaby  by ło  kilka istniejących 
p r a w  zn ieść ,  a t ak,  zd an ie m K u r y e  r a , Si r  
R.  Peel  u s t r o n n i k ó w  s w o i c h  między  d u c h o ­
w i e ń s t w e m  na m o c n y  natrafi  opór .

7j d n i a  17.  S i e r p n i a .
P o n i e w a ż  N. K ró l o w e j  w  s tanie ,  w  jakim 

się zna jdu je ,  każde w z r u -z e n i e  i natężenie 
szkodzićby m o g ł o ,  p r ze to  l ekarz p rzyboczny ,  
l ) r .  I . e cock ,  poczyta ł  za r zecz  n iedogodną ,  
aby K r ó l o w a  osobiście Pa r l am en t  zagajała ,  i- 
dla tego p o s ta n o w io n o  w y zn a c z y ć  Kommissyą ,  
k tó raby  ob r zę d u  tego dopełni ła .  W  Izbie niź- 
szćj ,  jak g łosz ą ,  Pan M. Phi l ipps wnies ie  
ad res  o dp o w ia d a ją cy  na m o w ę  od t r o n u ,  a j e ­
den  z cz ło n k ó w  dla Ma nehe s t ru  pop ie rać  go  
będzie.  Z  wszys tk ich  s t ron już się g r om adz ą  
c z ło n k o w ie  P a r l a m e n t u ,  aby o b o w i ą z k ó w  
s w y c h  dopełnić.

Dzisiejsza M o r n i n g - C h r o n i c i e  w  d r u -  
giern w y d a n i u  p isma sw eg o  udziela nas tępu ją ­
cyc h ,  d rog ą  n a dz w y cz a j n ą  p r zez  Paryż  jej do-  
sz łych  w i a d o m o ś c i :  <■ O de br a l i śm y  list z M a ­
c a o  d a t o w a n y  dnia 27. K w i e t n i a ,  a od dan y  
w  B o m b a ju  dn.  19. C z e r w c a  na pokład p a r o ­
st a tku,  gdy t łomoki  i depesze  już by ły  za pa ­
k o w a n e .  B rzm i  o n ,  | ak nas tępuje:  W ł a d z a  
chińska z a w a r t ą  z K a p i t an e m  Ell iot  u m o w ę ,  
do tyczącą p r z y w r ó c e n i a  z w i ą z k ó w  h a n d l o ­
w y c h  z Angl ikami ,  zgwałci ła .  J a k o ż  d z i w i
tćź nas w i a d o m o ś ć ,  że od dn.  1 ,  1000 skrzyń
he rb a ty  d rog ą  p rzemycan ia  na obce  okrę ty  się 
n ie  dostało.  T ą  drogą p rzyna jmnić i  spodz ie ­
w a l i ś m y  s | ę czego dok azać ,  ale n iespodziana 
czujność  i d o z o r o w a n i e  m a n d a r y n ó w  i ż o ł n i e ­
rz y  chińskich dotychczas  nadzie ję  naszę zn i ­
we c zy ły .  Dnia 17. m.  b. nadszed ł  u łożony  
w  najzaciętszych w y r a z a c h  J s c f l o p  cesarski,  
nakazujący  wszystkim wojskowym  i cywi l -



nyra w ładzom  w  p r o w i n c y i  Kanton, aby 
Wszys tko ,  czego tylko b a r ba rz yń cy  angielscy 
w  h e r b a c ie ,  r h a b a rb e ru r a  i i nnyc h  a r tyku łach  
pot rzebu j ;} , zni szczono.  Roz kaz  t en w y p e ł ­
niają jak najściślej ;  z a p e w n e  j u ż  p o ł o w ę  
ż n i w a  h e r b a t y  z n i s z c z o n o  i ciągle je j e ­
szcze niszczą.  T en ż e  sam T sc h o p  ponosz ą ­
c y m  prze z  to  szkodę z a p e w n ia  s to s o w n e  w y ­
nagrodz en ie  a t y m ,  k tó rzyby  s c h o w a n e  gdzie 
zapasy tych a r t y k u ł ó w  w y k r y l i ,  nagrody' .  
O r a z  w  m o c  tego T s c h o p u  wsze lk ie  pol i ty­
czn e  zwią zk i  z Angl ikami  s u r o w o  6ą z a b r o ­
n ion e  a m ia n o w a n i  nie d a w n o  t e m u K om m is -  
sa rze  o d w o ł a n i  zos'ali .  L ic zn e  b r a n d e ry  
i t r a t w y  puszczono z w o d ą  pomiędzy  zagra­
n iczne  ok r ę t y ,  k tóre po części przez  to m o c n o  
zostały uszk odz one ,  chociaż żaden  nie zginął.  
Nasz  nacze lny d o w ó d z c a  zas tanawia  się nad 
t ć m ,  azali  nie byłoby  rzeczą s t o s o w n ą  w sz y s t ­
kie okrę ty  aż poniżćj  d rugiego zamulenia 
( b a r r e ) ,  gdzie się rzeka ro zsze rza ,  s p r o w a  
dzid. S to so w n ie  do pogłosk i ,  k tóra p rzecież 
m e  jest  niczćrn p o t w i e r d z o n ą ,  w  nocy z dnia 
25. kilka p o dd an yc h  angielskich C h i ń c z y k o w i e  
p o c h w y ta l i  i up rowadz i l i .  VV h and lu  op iu m  
ha po łu d n ie  od F o r m o z y  mało  tylko robią i n ­
t e re só w .  «

T i m e s  za w ie ra  obsz e rne  u w a g i  nad sp ra ­
w a m i  hiszpańskiemi .  T w i e r d z i  o n a ,  źe p o l i ­
tyka angielska w  Hiszpani i  była bez inte reso ­
w n a  i tylko uznanie  i s tniejącego i p rzez na ród  
p o t w i e r d z o n e g o  rzą d u  na celu miała.  F ra nc ya  
natomias t ,  po upadk u  pos i ł k o wa n eg o  przez  
siebie s t r o n n i c t w a ,  n ie p rzychy lną  się dla Hi­
szpani i  okazała i tylko czekała na sposobność  
do  okazania sw e j  po wagi .  Zdaje  się,  źe tę 
s pos obn osć  w  oś w ia dcz en i u  K r ó l o w e j  matki  
znalazła .  Ale w s p o m n i a n y  dz ienn ik  sądzi,  źe 
każd e  kuszen ie  się o pop ie ran ie  roszczeń tćjźe 
w s t r z ą s ł o b y  na n o w o  Hiszpanią i pokój  e u r o ­
pejski  na sz w a n k  by  narazi ło.

P o w i e t r z e  jest ciągle z imne  i dżdżys te ,  a to 
w ła ś n ie  opóźnia  żn i wa .  T y m c z a s e m  zdaje 
s ię ,  Źe deszcze i b u r z e  nie tyle za s i e w o m  za ­
szk od z i ł y ,  ile Się ob aw ia n o .  Pszenica s toso­
w n i e  do  mie j scowośc i  mnie j  w ięc e j  d ob rze  
s toi ,  j ednakże sp rzę t  l e d w o  średni  będz ie  i co 
do jakości nie najlepiej w y p a d n i e ;  jęczmień 
ro ku /e  obfi tość p rzy  lichej jakości;  l e d w o  
c z w a r ta  część jego do b ra  będzie dla p i w o w a ­
r ó w .  ( j r o c h y  d o br ze  się o br od z i ły ,  ale s ło ­
ma i zi arna od mo kr ośc i  ucierpiały.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  <jma j q  Sierpnia.

Rząd  zaluje t e raz,  iż protes t acyą K ró l ow ć j  
Mary ,  Krys ty ny  tak d ługo taił. D o w i a d u j e m y  
się t e raz ,  tz w szędz i e  po p r o w i n c y a c h  d o k u ­
m e n t  t e n  cz ćm  pr ędze j  z ł r ancuzk iego  t łu m a ­

czono i rozpowszechniano. Lud cisnął  się do 
b ió r  gaze t ,  aby s w ą  c i eka wo ść  zaspokoić i n ie ­
k tó re  w y c h o d z ą c e  w  Barcelon ie ,  Biłbai, Ka- 
dyxie i s ew i l l i  gazety  do łączy ły  do o w ć j  p ro -  
te sta ryi  u w a g i ,  ś w ia d cz ąc e ,  iż uczucie p ra-  
w n o s c i  i pamią tka  doznany ' ch od w y g n a n ć j  
Regentki  do b ro d z i ć j s t w  ieszcze w  sercu Hisz­
p a n ó w  nie wygasły.  T e r a z  gdy rząd p r o ­
testacyą tę man ifes tem b u n t o w n i c z y m  n a z w a ł  
bolesno z a p e w n e  dla n iego,  iż opinii  pub l i cz ­
ne! po p ro w i n c y a c h  t a k o w ć m  o ś w ia d cz en ie m  
sobie pozyskać nie może.  I tu także w  M a ­
drycie tli się tylko ogień pod  po p io łe m i n i e ­
zad ługo  mo ż e  m o c n o  się rozp łomien i .  O g i eń  
t e n ,  jak p o w sz e c h n i e  t w i e r d z ą ,  sami z w o l e n ­
nicy n o w e g o  p o r zą d ku  rzeczy  ro zż a rza ją ,  p r a ­
gnąc  ó w  w y b u c h  s p r o w a d z i ć ,  aby  po tć m rząd 
do n ad z w y cz a j n y c h  u p o w a ż n i ć  ś r o d k ó w .

T ak ż e  między of icerami mespoko jność i zn ie ­
chęcenie coraz  się bardziej  sze rzą ,  odką d  się 
d o w i e d z i a n o ,  że z a w y r o k o w a n e  już zm ian y  
w  w ojs ku  są tylko w s t ę p e m  do ogólnćj  zm ian y  
całej  armii .  P rz ed s i ę w z i ę te  p rze z  Pana A r -  
gurl lesa zmiany  z d w o r z a n a m i  obraża ą na tu ­
ralnie w ie l e  znakom i tych  ro d z in ,  i g łośno u* 
bo le wa ią  nad k r ó le w sk im i !  dziećmi ,  źe im 
żadnej  nie zo s t aw io no  o so b y ,  k tó rych  w i d o k  
m ó g łb y  im p rzy je mn ość  sprawić .  N o w i  w y ­
c h o w a w c y  os ie roconych  Nięźniczek za p i e r w ­
szą wzię l i  sobie zasadę w y r u g o w a ć  z ich serc 
w r o d z o n ą  każdem u c z ło w ie k o w i  miłość r o ­
d z i có w .  ł  S za m he l an ow ie  także żaczynaią t e ­
raz ,  z Xięciem U s u n y  na czele,  p o d a w a ć  się 
do dymtssyi .  J e d n a k ż e  zdoła!  op iekun  w y n a -  
leść znakomi tą  d am ę ,  która u r ząd  nadoch in i -  
s l r zyni  K r ó l o w e j  przyjęła.  W d o w a  po M a r ­
g rabi  Belgidzie ,  (>randz ie  p ie rw sz e j  klassy, 
k tóra już w  sw ć j  młodości  dała d o w o d y  u p r z e j ­
me go  serca,  za jmuje  godn ie  u r ząd  N a d d o z o r -  
czyni  otaczających K r ó l o w ą  dam.  Także s ła ­
w n y  ł r y b u n  ludu D o n  J o a q u i m  Maria Lopez ,  
ten n ie z a c h w ia n y  zw ia s tu n  zasad rep u b l i k ań ­
skich,  r aczył  na w e z w a n i e  P an a  Arguel lesa 
przy jąć korzystny  u r ząd  p rzy  za rządz ie  k r ó ­
l ewsk iego  d w o r u .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn  12. Sierpnia 

W i a d o m o ś ć  w  M on i t o r z e  o ustąpieniu z 
gab ine tu  hr .  Mue lenae re  mini s t r a  s p r a w  z a ­
g r an ic zn y c h ,  każdego p rze raz i ł a ,  nie m a  j e ­
dnak żadnej  wagi  dla pol i tycznego s t anowiska  
i składu gabinetu.  Hrab ia  Mue len ae re  w s t ę ­
pując  do gab ine tu ,  ozna jmi ł ,  źe z d r o w i e  jego 
nie d o z w o l i  m u  dłużej  nad kilka miesięcy być 
mini s t r em.  W  t r u d n y c h  w t e d y  oko l i czno­
ściach chciał  on  imien iem i w p ł y w e m  sw oim  
u ł a tw ić  u t w o r z e n i e  n o w e g o  gab ine tu ,  lecz 
Wstrzymał się od objęcia na noyyo urzędu gu-



1210

b e r n a to r a  zachddn ić j  F ł andry i ,  dopók i  gab ine t  
nie  p r zyb ra ł  p e w n e j  stałości.  W  rzeczy  samej  
r z ą d y  tej  p r o w i n c y i  p o r uc z o n e  zostały t y m ­
c z a s o w o  c z ło n k o w i  kommissyr s t a n ó w  p r o .  
w i n c y o n a ln y c h .  S t ro na  l iberalna z r adością 
u t r zy m u je ,  źe to w sz y s tk o  by ło  doskon a łćm  
w y r a c h o w a n i e m  dla u t r zymania  t a k o w e g o  o d ­
w r o t u ,  co by  n iebyło be z w ą tp i e n ia  nastąpi ło,  
gdyb y  l iberalne s t r o n n i c t w o  na  os ta tnich w y ­
b o r a c h  z placu ustąpić musiało.  — P r y w a t n i  
po l i tycy F ra n cy i ,  którzy  dyrygu ją  tak dobrze  
zagranicznych  i n te r e s ó w  św ia d o m y m i  d z i en ­
n ik a m i ,  wymyś l i l i  t e ra z ,  źe w  Belgii w zn ie cp -  
n o  pogłoskę o ce lnym z w i ą z k u ,  aby ty m  s p o ­
s o b e m  pr zez  w s p ó ł ub ie ga n i e  się skłonić sąsie­
dn ie  n a r ody  do ustąpienia w  ich s tosunkach 
h a n d l o w y c h ,  jak gdyby  dzienniki  te riajpier- 
w e j  p r a c o w a ł y  aby  z l e d w o  zatlone) iskry 
wielk i  zaniecić ogień.  T e r a z ,  kiedy natura ln ie  
N i e m c y  ze s w o  ej s t ro ny  stali się uw aż n y m i ,  
a w s p o m n i o n e  dzienniki ,  z w ie l u  p o w o d ó w  
o o d w r o c ie  myślą , m o g ł yb y  kraj nasz sa m e m u  
sobie zo s t aw ić ,  m im o  korzyści  jakie m u  i w ie lu  
i n n y m ,  przyniosły.  Rz ąd  Belgijski,  daleki  od  
po tw ie rd z en ia  osta tnich r o z p r a w ,  w  t \ c h  z 
ró żn y c h  s t ron  p o ch od z ąc y ch  sp r zec zn ych  i 
r o zm a i ty c h  pogłoskach  w idz ia ł  j edynie  p r ze ­
szkodę dotyczącą wsze lk ich  s to s u n k ó w  i całej  
W oczy podpada jącej  czynności .

T  u  r  c  y  a.
Z S m y r n y ,  dnia 30. Lipca.

( Ga z . smy r . ' )  — O k r o p n e  nieszczęście n a ­
w ie d z i ł o  miasto S m y r n ę  i 20,000 mieszkańca 
W smut ku  i n ę d z y  pogrążyło.  S t ra sz l iwy  po 
żar  w  ciągu 18. godzin p o ł o w ę  miasta w  pe ­
rz y n ę  obróc i ł  i przeszło 20,000 osób do szczętu 
zniszczył.  Og ie ń  t en w y b u c h n ą ł  d. 28. Lipca 
ok o ło  pó łno cy  w  ka w ia rn i  baza ru  z ł o tn ikó w .  
W  d w i e  go dz iny  później  już ogień pół  mili 
p rzes t r zen i  zajął.  G w a ł t o w n y  w i c h e r  pędzi ł  
p łomien ie  na gó rną  część miasta  i wsze lką po­
m o c  unadaremnia ł .  Po łożen ie  mias ta ,  sku­
pienie  d o m ó w ,  zła b u d o w a ,  b ra k  w o d y  i w i ­
c h e r ,  w sz y s t k o  się na nieszczęście mi es zk ań­
c ó w  sprzysięgło.

T rze c i a  część dzielnicy tu reck ie j ,  dzielnica 
ż y d o w s k a ,  w ie l e  b a z a r ó w ,  znaczna  liczba 
m e c z e t ó w ,  s i edm synagog i 9 do 10,000 d o ­
m ó w  t w o r z ą  obecn ie  o kr o p n y  stós zwa l i sk  
i g r u z ó w .

W i e l e  osób w ś r ó d  tego nieszczęścia życie 
u t r ac i ło ;  l iczba ich w p r a w d z i e  do tąd n i e w i a ­
d o m a ,  pod a ją  ją j ednak na 30 do 40. St ra ta  
pon ie s io na ,  do tąd nie w y p o ś r o d k o w a n a ,  kilka 
m i l i o n ó w  wy nos i .

N a  p ie rw s z y  okrzyk  t r w o g i  w y s ł a ł  aus t rya-  
ckj  A d m ir a ł ,  jBaron B a nd e i ra ,  200 do 300  lu ­
dzi  z f r ega ty  »Venere« ,  k o r w e t y  »Lipsia" i goe-

lety „ A u r o r a n a  l ąd,  gdzie ich p r zez  ca ły  
ciąg n i e b ez p ie cz eń s tw a  zmien iano.  T r u d n o  so- 
bie w y o b r a z i ć  he r o iczny  zapał  m a r y n a r z y  au-  
s t ryackich  w  ty m  r az i e ;  o f i ce row ie ,  d o w ó d z -  
cy ,  żołn ie rze ,  w sz y s c y  się z a r ó w n o  na n ie ­
b ez p i e c z e ń s t w o  narażal i ,  i im się p r a w d z i w a  
w d z ię c z n o ść  całego miasta za ocalenie p o z o ­
stałej części należy.  S a m  Admira ł  z w ie d za ł  
miejsca zagrożone  i s w y c h  p o d w ł a d n y c h  d o  
w y t r w a ł o ś c i  p r zy k ł a de m  s w y m  zachęcał .  
F ra ncu zk i  b r y g  „ A l c y b i a d e s " ,  k tó r y  w  ś rodę 
pod  żagle udać  się mus ia ł ,  p o w r ó c i ł  na po-  
w r o t  i s ikawki  i ludzi na łąd wysadz i ł .  G d y ż  
w i ę c  w cz o ra j  ogień na t i o w o  srożyć się za­
cz ą ł ,  F r a n c u z ó w  p o m o c  n ad e r  skuteczną się 
okazała.  I tu F ra nc uz i  zmienial i  sie co cz te ry  
godz iny ,  dopó k i  n ie b ez p i ec ze ń s t w o  nie p r z e ­
minę ło .

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 27. Lipca.

( Lipsha Gaz.  p o ws z . )  —  Polecenie P u łk o­
w n ik a  Nap ie ra  wszys tk ie  t eraz  zajmuje u m y ­
sły.  J a k  już da w n ie j  dono s i ł em,  oficer ten,  
nie mogąc  o t rzym ać  o d p o w ie d z i  od JVIehmeda 
Alego i w i d z ą c ,  źe wszys tkie  w  do b r y  sposób 
p r ze ds ięw z i ę t e  uk łady  nic nie pom ag a ją ,  w y ­
słał ok ręt  p a r o w y  do Malty po n o w e  rozkazy.  
Rozkazy  te w k r ó t c e  nadeszły ;  w cz o ra j  z a r zu ­
ci ły d w a  angielskie ok rę t y  l in iowe k o tw ic e  
s w o je  w  przystani  tu te jszei ;  d w a  inne p łyną  
za n i e m i ;  K om r no d o re  udaje się dziś do p a ł a ­
c u ,  aby  w y d a n ia  S y r y jc z y k ó w  zażądać.  Jaki  
to skutek w y d a  , n i e w i a d o m o  leszcze , ale o p o ­
myślności  jego nie w i ą t p i ą ,  gdy w  raz ie  u p o ­
r u ,  K o m r n o d o r e  ma rozkaz, działania.  — D o -  
p i s. K om r n o d o re  angielski  p o w r ó c i ł  z pałacu 
i miał  o d m ó w r ią  o t r z y m a ć  odpowiedź .  Me h-  
med  Ali nie chce p o d o b n o  Sy ry jc zy k ów  w o l ­
no  puśc ić ,  gdy teraz po za w ar c i u  poko ju  tylko 
od Su ł t ana  rozkazy  o d e b r a ć ,  i tylko f i rmami 
z Kons ta n ty no po l a  s łuchać pow in i en .  W  tej 
chwi l i  ogłaszają przybyc ie  d w ó c h  z a p o w i e ­
dz ianych  angielskich o k r ę t ó w  l in iowych.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Dżdżys te  po w ie t rz e  p o d ­

czas os t a tnich  tygodn i  w ieś n iak o m p r z y  ż ę c i u  
by ło  ba r dz o  na p rzeszkodz ie .  Na  s tan zasie­
w ó w  ja ryc h  p o w ie t r z e  po my ś l ny  w p ł y w  
miało.  —  s ta n  z d r o w ia  mi ęd zy  ludźmi  był  
os ta tniemi  czasy zado waln i a jący  i ś m i e r t e l n o ś ć  
m a ł o z n a c z n a .  I pod w z g l ę d e m  s t a n u  z d r o ­
w i a  byd lą t  nie mo ż n a  nic s z c z e g ó l n e g o  do­
n i e ś ć ,  o pr ó cz  źe w  n iek tó rych  mie jscach 
wśc i ek l i z na  i zgorzel ina ś l edziony się ukazy­
w a ł y ,  choc iaż się za raza  t a  nie  b a r d z o  sze-



rzyła .  N ies zc zęś l iw ym  pr z y p a d k ie m  w  m i e ­
siącu L ipc u  w  o b w o d z i e  Regency i  P o z n a ń ­
skiej n ad z w y cz a j  w i e l e  ludzi  zg inę ło ,  t. j. 23;  
z tych  16 utonęło.  Dn ia  20. L ipca  o t r u ł  się 
w  Pru sz ew ic ac h  ch łopiec pięcioletni  s p o ż y w ­
szy b ie lunu ga rs tkę ,  w  sku tek  czego r iazaiutrz 
m i m o  p o m o c y  lekarskiej umarł .  Dn ia  19. L i ­
pca po po łudn iu  syn 191 etni piekarza D a w id a  
F r a n k e  w  Leszn ie ,  młodz ien iec  p r z y k ł a dn y ch  
o b y c z a j ó w ,  t am do szkół  uczęs zcza jący , na 
p o l o w a n i e  poszedł .  S ta n ą w s zy  riad r o w e m  
g r a n i c z n y m ,  tak n ieszczęśl iwie  p rzeze ń  p r z e ­
sk oczy ł ,  źe nogą p r a w ą  kurka się dotknął ,  p o ­
czerń st rzelna puściła i cały st rzał  w  udo l e w e  
m u  u tkwi ł .  U m a r ł  dnia t r zeciego w  skutek 
k u r c z ó w .  —• Os ta tn iemi  dniami  w  Babimoście 
dz iecko m a łe  zadusi ło się p o łk n ą w s z y  k a w a ­
łeczek  skórki  od chleba.  —  Pożary  w  tyrn m i e ­
siącu znacz ne  się nie w y d ar zy ły .  W s p o m i ­
n a m y  tu j ednak o na s t ępu ją cyc h :  D.  22. m.  z. 
ud e r z y ł  p io r un  w  o w c z a r n i ę  chłopa  K oz i e l ­
skiego w  Soko ln i ku ,  p o w i a t u  Wr z es iń sk ie g o ;  
b u d o w a  ta w r a z  z 70 o w i e c  spłonęła.  —  Inny  
p oż a r  b y ł  w  B r u d z e w i e  w  nocy  z dnia 5. na 
6. m.  b. M im o  spiesznie udzielonej  p o m o c y  
ogień tak szybko się szerzy ł ,  że stajnie i o w ­
cza rn ia  w r a z  z 15 końmi  i 800 o w c a m i  się 
spaliły. W  nocy  z dnia 17. na 18. w  Słupi 
z a p e w n e  z łoczyńcy  ręką po d ło żo ny  ogień 
w sze lk i e  z a b u d o w a n i a  gospodarsk ie  Kap it ana 
B. w  pe r z y nę  obróci ł .  VVe w s i  Uussocin,  
po w ie c ie  S re m sk im ,  d. 6. w y b u c h n ą ł  pożar ,  
k tó ry t r zy  w ie l k ie  s todo ły  i o b o r ę  j ednę p o ­
ch ło ną ł .  Właścici el  spa lonych  b u d y n k ó w ,  
dz iedz ic  T ., o p r ó cz  m n ó s t w a  s p r z ę t ó w  gospo 
da r sk ic h ,  stracił  jeszcze 502 o w i e c ,  9  w o ł ó w ,  
28 ś w i ń  i 1 źrebię.  P rzycz yn a  p oża ru  nie jest 
w y p o ś r o d k o w a n a .  — W teat rze  P o zn ań s k im  
w  mies iącu  zesz łym mi łośn icy kunsz tu  ze 
sz lachty Wielkopolskimi koncer t  dal i ,  d o ch ó d  
z k tórego  ce lom d o b r o c z y n n y m  był  p o ś w i ę ­
cony .

—  „Ty god n i ka  l i terackiego" w y s z e d ł  Nr.  34.; 
z a w ie ra :  Die  bedingte Pressf re ihei t ,  h is torisch-  
kr i t i sch en t w i ck e l t  und be ł euch te t  von  T. Hein-  
sius; (dokończenie .)  — D o  w ie l k ic h  m ę ż ó w  
poezya.  — <3 a w ę d a  pana  Stolnika p rze z  J.  k ! 
—  O  żyda ch  p r ze z  J.  M o r ac ze w s k ie go  (ciąg 
dal szy ) —  K r y t y k a :  T h e o r i e  des  g rosen  Krie-  
ges a n g e w e n d e t  a u f  den  russiscli - polni schen 
F e l dz u g  v o n  1831. v. W .  Wi l l i sen .  —  D on ie -  
sienią l i terackie.  — N a j n o w s z e  dzieła.

Z  B e r l i n a ,  dnia 1 7 . Sierpnia .  —  P.  Th ie r s ,  
t ylko ma łeg o  w z r o s t u  c z ł o w i e k ,  m a  s i w e  
w ł o s y ,  k t ó r e  o d  t w a r z y  c z e r s t w e j  i rzeskićj  
d z i w n i e  odbi jają .  J e g o  ż y w e  oko  w ygląd a  
śmia ło  p r z e z  z ł o te  okula ry  a ku  o b o p ó l n e m u  
szczęściu  ob y d w ń ęh  yiaroddyv życzym y szczć-

r z e , ażeby te okulary ani zm niejszały ani  po- 
Większały,  o w s z e m  żeby  naszę n iemiecką o j­
czyznę  P a n u  l h i e r s o w i  w  p r a w d z i w s z y m  
św ie t l e  p r ze ds tawi ły .  P rz y  znanej  niesta­
łości  n a r o d u  i r ancuzkiego  i w ie lkich  p r zy m i o ­
tach  P a n a  Th ie r sa  nie należy to do  r zę d u  nie­
p o d o b i e ń s t w ,  źe teraźniejszy „ m a ł y  E xm in i ­
s t e r « r az  jeszcze s tanie u s t e ru ;  w ó w c z a s  
z sp r o s to w a n y c h  naoczn ie  w y o b r a ż e ń  m ó gł  
wie lce  korzystać.  S k o r o  F r a n c y a  ws ze lk i ch  
za m i a r ó w  zdobyc ia R e n u  szczerze  zaniecha,  
p o d  w z g l ę d e m  p o s t ę p ó w  czasom naszym o d ­
p o w i e d n i c h ,  silną w  Niemcach  znajdzie p o d ­
p or ę  i uczc iwe go  sąsiada.  P an  T h ie r s  zw ie -  
dzii  m u z e u m  tutejsze i z d a w ał o  się,  źe go b a r ­
dzie) b u d o w a ,  aniżeli  p r ze d m io ty  w  nićj za-  
w a r t e  z a d o w ęl n i ł a .  O s o b y  n iek tó re  w  w y ­
m o w i e  jego ś l a d ó w  narzecza gaskohskiego 
dosłyszały.  Jak ca łe  w ys tą p ie n i e  m ę ż a  te- 
go ,  tak 1 z a m e ld o w a n ie  jego na liście cu d z o ­
z i e m c ó w  pi osie ale wie l e  znaczące :  n T h ie r s
cz łonek  Izby  D e p u to w a n y c h * .  Nie  dod a ł  n a ­
w e t  "francuzKiej" ani  „z Paryża*.  Słychać,  że 
. arf hiers  1 Pan  Bresson temi  dniami  do stołu 
k r ó l ew sk ie g o  zostaną w e z w a n i ;  P an  Th ie r s  
o pr óc z  Mi n i s t r o wi  S tanu  W e r t h e r ,  n ik o m u  
jeszcze w i z y t y  nie oddał .  P iękność  żony jego 
p o w s z e c h n ą  z w r a c a  u w a g ę .  ( G a z e t a  Lipska 
d o n o s i ,  ze P. 1 hiers  już w ie lu  7. najznakomi t ­
szych uc zo ny ch  stol icy o d w i e d z i ł ;  międz y  in-  
nem i  Pana Sav,gny> Schlegla  i Baucha .  —  
Kilku a k a d e m ik ó w  ( N a d r e ń c z y k ó w )  sp ik n ą w -  
szy się p r ze d  hote l  de  Russie okazy w a ł o  chęć  
pi zy niesienia mu  tak n a z w a n e j  « Katzenmusik" .  
Wszakże  pol ieya już o tern u p r z e d z o n a ,  tych 
p a n i c z ó w  rozpędz i ł a .  Z resz tą  opinia p u b l i ­
czna w  Berl inie  g łośno  się p r z e c i w  tyrń z a ­
b ie go m  oświad cza  )

Z d n i a  19.  S i e r p n i a .  — Dzisiaj  o p ó ł  
°  rugićj Pan  1 h i e r s  miał  zaszczyt  być  

p r z y j m o w a n y m  pr zez  N.  Króla  na zamku.  
0  3 k w a d r a n s e  na d rugą p o w r ó c i ł  do  p o m ie ­
szkania sw eg o .  O  godz.  2. K ró l  koleją żela-
zną na obiad do P o c z d a m u  p o j e c h a ł .   Mię .
dzy generałami  za gr an ic zn em i ,  k t ó r z^  w ie l *  
kim ć w i c z e n i o m  w o js k  w  Szląsku obecn i  być  
maj ą ,  będz ie  się też zn a jd o w a ł  francUzki £e-
nCw  i1r n , g n y ’ A d ' ulaf,t L u d w i k a  Fil ipa?

l e l k a  p r o c e s y a  z ł o ż o n a  z p ó ł -  
c z w a r t a  s t a  m i e s z k a ń c ó w  M n i c h o w a  
ruszyła  z t a mt ąd  dnia 4. Lipca do  Al lot t ing!  
miejsca s łynnego  cuda mi  W B a w a r y ! ,  a dnia 
8. Lipca w r ó c i ł a  do  domu.  P r z y  odej ściu d a ­
n o  jej s t raż z tysiąca l u d z i 1 z ł o ż o n ą , za po-  
w r o t e m  p i e l g r z y m ó w  Wysz ła  n a p r z e c i w  n ich  
p o ł o w a  miasta  M n i c h o w a .  Proćeśyia ta nie  
dozna ła  n igdz ie  zadnćj  p rzeszkod y, a p rzy­
ch o d n ió w  w  A l lo t t ing  p rzyjm ow ali jak naju-
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roczyścićj wysłani tamże już od miesiąca Maja 
Redemptoryści. O d n o w ien ie  tych nabożnych 
pielgrzymek w  stolicy bawarskiej przynależy 
to w arzy s tw u  p ie lg rzy m ó w , które tamże od 
d w ó c h  lat pod opieką Św iętej  F ilom eny się 
zawiązało.

D o b r o c z y n n o ś ć  m ł o d e j  k r ó l o w e j . — 
W  dzienniku m adryckim : »E1 C c rreo  Natio­
nal- z dnia 15, C zerw ca  czytamy: -K ró lo w a  
Izabela i dostojna ići siostra przejeżdżały się 
n iedaw no  po ulicy Karavanchelu. K ró low a 
rozdaw ała  po drodze wszystkim ubogim tak 
hojnie jałmużnę, iż jej pieniędzy zabrakło. 
Tejże  samej chwili zbliżyła się do p o w o zu  
m łoda uboga dz iew czyna, która podobnież o 
datek ją prosiła. K ró low a  do b y w a  sakiewki, 
ale spostrzegłszy, że p różna , zdejmuje z nóg 
trzew iki i rzuca je młodej żebraczce. Gdy 
margrabina Santa Cruz zapytała k ró lo w ą ,  dla 
czego pozbaw ia  się o b u w ia ,  odrzekła ta mo- 
narcliini: „Nie bierz mi za złe margrabino, 
biedna dziew czyna prosiła o jałmużnę, a ja 
nie mając już ani jednego m araw edi W sa­
k iew ce ,  rzuciłam jej trzew ik i ,  na których mi 
nie z b y w a ,  a dla niej przydać się mogą."

Teatr miejski.
W  czw artek  dnia 26. Sierpnia: -Z ygm un t I. 

K ról Polski i Barbara Zapolska- ; narodow a 
komedya w  3ch aktach przez L. A. D an iszew ­
skiego oryginalnie z dzie jów  ojczystych w ie r ­
szem napisana. Zakończy: -Maciuś z Często­
c h o w y " ,  k o m edyo-opera  w  ln y m  akpie ory­
ginalnie napisana.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy W terminie odbytym dnia 30. m. zeszł. 

W celu przedania najwięcej dającemu położo­
nych nad W artą  pod samym Śrem em  budyn­
k ó w  niegdy klasztoru tamecznego P P .  1 ran- 
ćiszkanek w ra z  z przyłączoną do nich płasz­
czyzną z 5 m o rg ó w  81 [ Jp r .  na podw órza  
i budynki, pal i ogrody , nie były czynione 
dostateczne podania , p rze to  mają te grunta
W terminie ,

d n i a  20.  W r z e ś n i a  r. b. 
w 'k lasz to rze  odbyć się m ającym , p rzez  Srem- 
ski urząd domanialny jeszcze raz publicznie
być przedaw ane.

W artość  m atęrya łow a b u d y n k ó w  w ynosi 
po  odciągnieniu kosz tów  
za rozebranie  . . . .  1985 tal. 1 2 sgr. 3fen.

W artość  g ru n tó w  w łą ­
cznie znajdujących »ię tam ­
że d rz e w  o w o c o w y c h  i 
kilku starych budów , osza-  ̂
co \Y a na jest na . . . . _ 2 6 8 j« _ 2 1 ^

Czyni ogółem 2254 tal. 3»gr. 6 ien .

Położenie nad spław ną W a r t ą ,  pal i pobli­
że Ś rem u, sprzyjają użyciu budynków  i g run­
tó w  na cele p rocederow e  i założenie maga­
zynów . Mający ochotę do nabycia mogą ta- 
xy, plan i w arunki przędaźy przejrzeć u Pana 
Burm istrza  Schmidt w  Śremie na ratuszu tam ­
że i w  urzędzie domanialnym Sremskim 
W Grzymysławie.

P oznań ,  dnia 8. Sierpnia 1841.
K r ó l e w  s k o - P r u s k a  R e g e n c y a .  III,

O B W IE S Z C Z E N IE .
Gościniec w  S ą c z k ó w  ie,  składający się 

z d om u , stajni i stodoły, jako też g r u n tó w : 
12 morg. 54 pr.[JJ ogrodu i ro li,  i 18 morg. 
39 pr łąki, w yjąw szy  jednak p ra w o  nakła­
dania onegoż t runkami ,  ma być za opłatą 15 
tal. rocznego czynszu, p raw em  wieczysto- 
czynszow em  najwięcej dającemu publiczni# 
przedany.

W tym celu w yznaczony  jest termin na 
d z i e ń  15.  W r z e ś n i a  r  b. zrana o godzini# 
9tej na miejscu w  K l u c z e w i e  pod Szmi- 
glem , na który się ochotę kupna mający ni- 
niejszem zapraszają.

Każdy licytant złożyć w in ien  w  terminie 
kaucyi tal. 50 a kupujący po przybiciu \  część 
summy kupna.

D o m i n i u m  K l u c z e w o .

Kurs g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  23. Sierpn ia  1841.
.Sto­ Na pr. kurant
pa

pr(„
papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 1041 ' 104J
Pr. ang. obligacye 1830. . • . 4 1011 1014
Obligi prerniow handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z biei. kup.

— 801
31 103 1024

Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3*5 — —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 j 1031
Królewieckie dito • •

100
—■

Elblągskie dito • • 34 —■
Gdańskie dito w T. • • * • -- 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 ł 102* —
Listy z a s t. W . X. P o z n a ń sk ie g o  . 4 106 1054
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3 4 103 1024
Pomorskie Ł *tO . . 34 103f 102|
Kur- i Nowomarch. dito # , 34 102} —•
Szlaskie . • • 34 1024 ***
Obi. zaległ- k a p . i prC. K ur-i No­

wej - Marchii . . . . . — -

Złoto ai marco . . . . . . — 211 —
Nowe dukaty . . . . . . — 1 —

F ry d ry ch sd o rjr ........................... — 134 15
Inne monety złote po 5 talarów • 
biscoato 1 3 4*


